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TRENINGWDYSKOTECE 
- W bilardzie jest psychika - mówi Gronowska, 
najlepsza polska zawodniczka .. 
• Jak to do 

Kielc? 
- Zapytano mnie, czy nie 

chcialabym w kieleckiej dru­
Mój dotychczasowy klub -

Ikar Bydgoszcz - jest obecnie 
slaby, do drugiej ligi, 

na uwadze podnoszenie 
swoich zdecydo­
walam na do Contac­
tu Kielce. Tu jest silny 

. . chlopaki bardzo 
i 

W razie jest 
od kogo 

• W Polsce nie ma bilardowej li­
gi kobiet ... 

Zgadza ale rozgrywane 
mistrzostwa kraju, no i cykle tur­
niejów; np. Wbmen Cup, gdzie 
spotyka europejska 
W roku w 
nich akurat zawodniczki z Europy 
Wschodniej. Powiem nieskrom­
nie, udalo mi Wo­
men Cup '99. 

Gronowska, 22-letnia studentka 
Informatyki w Bydgoszczy, niedawno bi­

lardowy klub Contact OK Kielce. Utalentowana bilardzi­
stka wieloma sukcesami, a w Pol­
sce nie ma sobie równych. Opowiada o tym, jak do 
tej dyscypliny i dlaczego bliardzistki nie. w krótkich 
sukienkach. 

cie medalu przeroslo moje naj­
oczekiwania i po­

dzialalo bardzo Po­
tem kolejne tytuly. Wy­
magaly jednak wielu godzin pra­
cy na treningach, tak jest 
w innej dyscyplinie spor­
tu. 

• Czy w bilard w Polsce 
wiele 

500 Czasami 
nie to nawet na po­
krycie kosztów w zawo­
dach. Dla mnie gra w bilard jest 
jednak sprawia mi 
wiele i nie tego 
jako dochodu. Z drugiej 
strony bilard wymaga 
wielkiego wielu wy­

systematycznej i mono­
tonnej pracy na treningach. Tylko 
wtedy na dobre wy­
niki. 

• Co twoim zdaniem trzeba 
by dobrym bilar­

noszenie zdaje eg­
zamin. 

• Czy twoje do Con­
tactu równa z przepro­

do Kielc? 
- Nie. Nadal mieszkam w Byd­

goszczy, bo nie ma takiej potrze­
by, by w Kielcach czas. 
W naszym sporcie to normalne, 
bo turnieje nie prze­

tak Z drugiej strony 
kolegom z mojej no­

wej warunków do trenin­
gu. W Kielcach jest klub z pra­
wdziwego zdarzenia , a ja w Byd­
goszczy w dys­
kotece, bo tylko tam bi­
lardowe. Nie chyba doda­

jak w takiej dyskotece jest 
i jak trudno skoncen­

• Czy pozwalasz sobie od 
czasu do czasu na 

przy bilardowym 
stole? 

- pyta­
nie ... 

• Bile na 
sposoby ... . Fot. S. 

• Powiedz, jak to 
dziewczyna upra­
wianie bilardu - sportu uwa­

raczej za typowo 
ski? 

- W Polsce raczef nie, ale w kra­
jach Europy Zachodniej 
zawodnicy 

nawet 
utrzymania. Ja do 
Kielc na zasadzie kontraktu, ale 
nie to które pozwo­

mi na skoncentrowaniu 
tylko na grze w bilard. W tym roku 
polskie zawodniczki 

na turnieje po Euro­
pie i w niektórych imprezach za 
wysokie miejsce li­

na nagrody 
ne. 

- Jak we wszystkim, trzeba 
talent. jest syste­
matyczny trening, ale 80 procent 
powodzenia to mocna psychika. 

uderzenie wytre­
gdy jednak nie jest do­

statecznie silnym psychicznie, w 
momencie 

prosty i wszystko na nic. 
Nad trzeba 
jak a wtedy ryzyko po­

podczas ogromnego stre­
su, jaki towarzyszy" 
szym pojedynkom, jest znacznie 
jest mniejsze. 

- w bilard, na w 
.9" czy. 14/1·, trzeba w 
jak najprostszy sposób 

do 
partii. zaczyna lekcewa­

przeciwnika i, naj­
to 

to 
Triki bilardowe, bo chyba o to 

w pytaniu, to zupelnie 
inna dyscyplina. 
jest tak, dobry bilardzista nie 
ma· do trików. Bogdan 

- mistrz w tri­
kach Gest reprezentantem kiele­
ckiego klubu - przyp. autor), któ­
ry takie cuda na stole, 

ludzie oczy ze 

Gronowska - najlepsza polska b.ilardzistka. 

- Jak to zwykle bywa, na 
to tylko zabawa. 

Chodzilam z i z mo­
im chlopakiem do pubu, gdzie 

stoly bilardowe. 
go'­

dzinami, a przy okazji w 
bilard. Po kilku kon­
kretnie od grudnia 1995 roku, za­

tak bardziej na po­
bo powiedziano mi, 

mam do tego Gdy 
roku do 
Kielc i wicemistrzo­
stwo Polski juniorek, na­

w wielkim szoku. Zdoby-

• Jakie? 
- W tym roku w Moskwie, gdzie· 

turniej organizuje mistrzyni 
ta Niemka Franceska Stark, spo­

bilardzistki kon­
tynentu. Pula nagród ma 
40 marek. Takich dobrych 
pod finansowym im­
prez jest jednak bardzo nieWiele. 
W roku za ·pierwsze 
miejsce w turnieju na 
czy w Czechach do-

Iskra 
ortopedyczna 
Operacje Marka Witkowskiego 
i PawIa Sieczki 

Dwóch zawodników kielec­
kiej Iskry Lider Market 
w ostatnich dniach zabiegi 
operacyjne. 

Wczoraj w szp italu na war­
szawskim Bródnie 
zszycia 
rzepki lewego kolana prze­

Marek Witkowski, który 
kontuzji w so­

podczas meczu z Warsza­
Kilka godzin po zabie­

gu go na od­
dziale ortopedycznym. 

- zastrzyki przeciwbólo­
we, ale nic to nie pomaga. Naj­

jest po 
wszystkim . Podobno operacja 

tak jak ale 
trudno mi w tej chwili cokol­
wiek o terminie po­
wrotu na boisko. Telefon dzwo­
ni bez przerwy, 
nawet znajomi , z którymi od 
dawna nie kontaktu -

kieleckiej 
.siódemki". 

W w Centralnym 
Medycyny Sportowej 

w Warszawie lewe kola­
no zoperowano innemu za­
wodnikowi Iskry - Sie­
czce, który z 

ma od ponad roku 
(kontuzji w wyjazdo­
wym meczu z Zabrze, 
który w grudniu 1998 
r., a po raz dr.ugi noga .strze­

mu w 
roku podczas me-

czu we Zabieg 
4 godziny, a na 

przeszczepieniu fragmentu 
rzepki do uszkodzo­

nego przedniego 

- we wtorek cho­
o kulach, a w szpitalu 

do soboty. Potem rehabilita­
cja. Zanim tkanki zrekon­

minie z roku i dopie- · 
ro wtedy kiedy 

Mam tu bardzo dobre warunki. 
Mar­

kowi Adamczakowi i pozo­
osobom, z któ­

rych ta operacja do sku­
tku - nam zawod­
nik. 

Jakby za w Iskrze 
sprawnych graczy, na ponie­

treningu 
cia Ju­
ra Hiliuk. Kontuzja go 

z gry 
nawet na 

W tej trudnej sytuacji trenin­
gi Krzysztof 
Chrabota, który 
praktycznie od grud­
nia roku - najpierw 

z barkiem, potem 
zapalenie Achil­

lesa. Wczoraj Chrabocie sta­
pomóc .. . bioenergo­

terapeuta . 

IPK, ASZJ 

• Kto jest twoim trenerem? 
- Nigdy go nie To, do 

czego 
pracy. Umiem podpatry­

innych i od nich. 
Jak na razie taki sposób na pod-

zdumieni'a - raczej nie ma szans 
w bilardowym pojedynku z któ­

z bilardzistów 
kraju. To mniej tak jak z 
podbijaniem pi/ki To 

potrafi to przez wiele 
godzin, nie znaczy, jest do­
brym i sprawdzi w 
ligowym meczu. 

• Powiedz jeszcze o stroju bi­
lardzisty. podczas 
meczu ubrani w koszu­

do tego nienagannie skrojo­
ne spodnie, i oczy­

mucha. A jak 
panie? 

- koszula, kamizelka i 
spodnie. 

dziewczyn decyduje na 
sukience, to zazwyczaj bardzo 

Sukienka mini nie wchodzi 
w bo jest po prostu 
wygodna i nie praktyczna. 

bardzo trudno 
gdyby za. 

miast na sta­
le, na 
innego. Dlatego zawsze gram w 
spodniach. 

• za 

WESELE. ZA ' MEo L 
Antoni Zajkowski: Nastuli w Sydney 

Antoni Zajkowski jest pier­
wszym w historii polskiego judo 

olimpijskim. Na igrzy­
skach w Monachium w 1972 ro­
ku srebrny medal. W 
sportowym dorobku ma dwa 

wicemistrza Europy i 
zdobyty na mistrzo­

stwach Obecnie 52-letni 
Zajkowski jest trenerem AZS 
AWF Warszawa i szkoli 
innymi najlepszego polskiego 

• W olimpijskim finale w Mona­
chium pan ze znako­
mitym i 

w 27 sekundzie wal­
ki... 

- Tak, Nomura na lat 
w kategorii do 

70 kilogramów poza 
rywali, ze wszystkimi jak 

W Monachium 
z nim dwa razy - w eliminacjach 

i w finale i obie walki 
W pojedynku o 

z góry na straconej pozycji. 
W bowiem nie­
zwykle bój z Hoetgerem z 
NRD. ostatkiem ale 
kilka minut po tej walce 

w finale. Nie 
wiele ale "srebro· i tak 

moim ogromnym sukcesem. 
pierwszy me­

dal olimpijski w historii polskiego 
judo. 

• pan 
za ten historyczny medal? 

- w 
450 dolarów. 

nowy .fiat 126p· ko­
wtedy 700 dolarów. 

Na co te pie­
Na wesele, bo dwa mie­

po igrzyskach 
stan cywilny i moglem sobie po­

na 
cie. 

• W latach 1969-72 reprezenta­
polskich judoków 

Hiromi Tomita. Jak 
pan wspomina 

- Bardzo dobrze, Hiromi 
nam praktyczne judo, bo 
niej tylko 
we. nasze nastawienie 
do fizycznych organiz­
mu wyda­

nam pracuje­
my, ale dopiero on nam na 
czym polega prawdziwy trening. 

nam w 
na jednych 

serii po 
pompek, 

na specjalnych gumach. Tomi­
ta bowiem z 

aby trzeba 
dobrze 

tym, bo w przeciwnym razie tre­
ning nie swojego zadania. 

• Podobno szkolenio­
wiec wam uroz­

czas po treningach •.. 
- nam 

dyskoteki, towarzyskie spot­
kania. Za które 
w Polsce, kasety i 

niemu doskonale 
w ówczesnej 

muzyce. Hiromi po tre­
ningach musimy od­

atrakcyjnie 
czas. Nie nam nawet za 
tego, w nocy 

go to, co prezen­
tujemy na macie, a wyniki rze­

dobre. sam 
zacze­

dziewczyny, z 
nimi na 

• Jak od pana czasów 
judo? 

- nieco przepisy, te­
raz nie tak wal-

Fot. D. blkasik 
Trener znanego polskiego zawodnika Nastuli Antoni Zajko­

wski w rozmowie z judokami UKS Kowala. 

w parterze, a ponadto wa, 
punktowane. Lepe! 

Za f1lO' 

ich czasów straszliwe ukJa&j 
arbitrów i zawod­

nik z Bloku Wschodniego 
z Francuzem czy 

kiem, od nich 
wanie lepszy. Teraz nie ma Juz 
kich oszustw, bo walki nagi)' 
wane nieuczciwi arbitrzy surf1II'J 
karan'i, a nawet pozbawiani licel1" 
cji. To na pewno plus. war-

• Jest pan trenerem AZS lISI 
szawa. Jak pan ocenia sza . 
swojego najlepszego 
cznego NastuJi na 19 
skach w Sydney? ;YJO' 

- go na medal, ale o. ':J1 
bardzo trudno .. Ma 

lat, a z. d*'I 
Przez ostatnie ni4 

lata duzo nle'f 
nie najlepiej l 

kategOrii wag jed-
95 do 100 kg. 
nak do Siebie I . Ja)" 

do olimpiady uda mu 
I 

• Na ile medali po skadl1 
do na IgrzYs 

- Jak Ja ni 
to dobrze. 

_ na pewno nie 
• W AZS Jud. w 

wia dwóch pana 
- Wojtek i Adam to 

odpowiednio 21 122 lata znaJ' 

red .), 
w kadrze. naro 

Sydney jeszcze me wYs a igrtY' 
w ich kategorii n K()lt 
skach ma zapewniony 
lewski. fo.!t 
swój czas za cztery a 
nach. 

• za 
Ut.AGo' 

Dorota K 
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ECHO SPORTOWE - SWI 

N-rR L E G Y 
* "Szczęśliwy" remis Błękitnych * Ostre strzelanie w Skarżysku 

połowie Koron.a uzy­
przewagę, z łatwo­

nn",h;",,-u.-. się pod pole kame 
skutecznego 

akcji. Najbliższy 
był Cezary RuszkowSki, 

znalazł się w sytuacji sam na 
z bramkarzem, ale niepotrzeb­

lobować goikipera Ra-
i ten końcami palców zdołał 

Po przerwie ataki kiel­
były już tak dynamiczne i 

pola karnego, 

-- .• :- :-' .. .............. '" 
; ..... ;" • ..;..;;-~:;~. "+ 

... ., . ...: -ł"'ł-" !.:r .. +-. 

Fragment meczu Błękitnych Kielce z Pogonią Staszów. 

a goście grożnie kontratakowali. W 
55 minucie po jednej z takich akcji, z 
prawej strony wrzucił na piąty metr 
Rosłaniec, Przemysław Mierzwa 
próbował przeciąć lot piłki, ale ta tra­
fiła pod nogi Nowaka. Napastnik Ra­
domiaka, będąc 5 metrów od pustej 
bramki, nie miał żadnych problemów 
z umieszczeniem jej w siatce. Podo­
bnych błędów naszej defensywy 
było jeszcze kilka, ale na szczęście 
Mierzwa nie dał się już pokonać. 
Piłkarze Korony próbowali wyrów­
nać, ale nie potrafili wypracować sy­
tuacji strzeleckiej, a kiedy udawało 
się przedrzeć na pole kame Rado­
miaka, brakowało celnego strzału. 
Najlepszej sytuacji nie wykorzystał 
Arkadiusz Rurnas, który przestrzelił 
z8 metrów. 

- Zagraliśmy bardzo słabo w ataku 
- powiedział trener Hermanowicz. -
Naszym akcjom ofensywnym bra­
kowało impetu. Szkoda, że nie za­
grał dziś Soszyński, bo z pewnością 
nasz atak byłby grożniejszy. Mamy 
fatalną sytuację kadrową. Kilku gra­
czy leczy kontuzje, a kilku kolejnych 
nie osiągnęło jeszcze pełnej dyspo­
zycji po cllorobach i kontuzjach. 
~rudno być zadowolonym po takim 
meczu, ale sądzę, że tacy gracze jak 
Marek Tosik, Krzysztof Smoliński, 
czy nieobecny dziś Jarosław Soszy­
ński, potwierdzili w ostatnich wystę­
pach przydatność do zespołu. 

W najbliższą sobotą Korona gra z 
Unią Tamów. 

KKP Błękitni Kielce - Pogoń Sta­
szów 1:1 (0:1), Gryz 65 - Koziolek 
11. 
Błękitni: Styczyński - Cieciura, 

Wołoszyn, Saliou - Janaszek -
Pawłowski, Kozak, Gryz, Tobo/a - U­
pski, P. Kukuła oraz Sroka, W. Ku­
kuła. 
Pogoń: Tomczyk - Kasiak, Mokrzy­

cki, Urbański - Grzesik, Dudajek, 
Adamczyk, Lipecki - Brytan - Ko­
zioIek, Wilk oraz Wach, Kula, Bąk, 
Bednarczyk. 

W pierwszej połowie na boisku na 
Tarczowni lepiej radzili sobie piłkarze 
ze Staszowa. Oni też w 11 min. objęli 
prowadzenie. Po .główce· Dariusza 
Brytana na przedpolu bramki Woj­
ciecha Styczyńskiego powstało du­
żo zamieszanie, najszybciej przy 
piłce znałazł się Paweł Koziołek i 
uzyskał prowadzenie dla Pogoni. 
Wyrównanie padło w 65 min. Wtedy 
to ładnym rajdem prawą stroną popi­
sał się Tomasz l,.ipski, dokładnie po­
dał do Szymona Gryza i ten płaskim 
strzałem z dziesięciu metrów zasko­
czył Tomczyka. 

Mecz toczony był w szybkim tem­
pie, za dużo było jednak ostrych, nie­
bezpiecznych zagrań. Po jednym z 
nich urazu doznał Piotr Kukuła i nie 
wrócił już na boisko. W Pogoni nie 

. zagrali Sławomir Adamus (kontuzja) 

LKARSKIE 
LEN-rY (2) 

r~ Z~, 
NOTATNIKA 
~EPORTER~ 

nie z dystansu. Ważne też, że Raj­
mund nie zaniedbuje nauki - ocenił 
swojego podopiecznego szkole­
niowiec Korony Antoni Hermano­
wicz. 

Kula był jednym z odkryć rundy 
jesiennej w drugoligowym zespole 
Korony. W meczu z Jeziorakiem 
lława dwukrotnie wpisał się na li­
stę strzelców. 

- Cieszę się, że po dwuletnim po­

Grali oldboje 

Błękitni 'MOZ Kielce zwyciężyli w 
turnieju halowej piłki nożnej oldbo­
jów, rozegranym we Włoszczowie. 
Drugie miejsce zajęli gospodarze -
Hetman Włoszczowa. 

.... ~ .... 

Fot. D. Łukasik 

i Roman Buczek (ważne sprawy r0-

dzinne), zaś w Błękitnych Krzysztof 
Trela (jest na obozie z KSZO), Ro­
bert Rogala (kontuzja), Paweł Cieśli­
kowski (zajęcia na uczelni) oraz te­
stowany we wcześniejszych me­
czach Marek Kowalski z Unii Sędzi­
szów, z którego zrezygnowali 
działacze Błękitnych . 

- W pierwszej połowie moi zawod­
nicy zostawiali rywalom za dużo 
swobody przy stałych fragmentach, 
po przerwie uporządkowaliśmy grę 
w środku boiska i przeprowadziliśmy 
kilka składnych akcji - powiedział 
Marek Majka, trener Błękitnych. 

Granat Skarżysko - Cukrownik 
Włostów 8:0 (2:0), Susz 2, Stani­
szewski, Kowalik, Gór1icki, Pacek, 
Nowak, P. Bąk. 

Granat ŚWidunowicz - R. Bąk, 
Łyżwa, Szc:zepański, Snopek - Pacek, 
Wroński, Staniszewski, Kowalik - GOOi-
00, Nowak oraz Konieczny, P. Bąk, 
Susz, Wojciedlcmski, Grzybowski. 

Ostre strzelanie urządziła sobie ko­
sztem przeciętnego przedstawiciela 
tamobrzeskiej ligi okręgowej młod­
zież Granatu. Choć przeciwnik nie 
był zbyt wymagający podopięczni 
trenera Jarosława Kotwicy pokazali, 
że ich dyspozycja z meczu na mecz 
jest coraz lepsza. 
Wisła Sandomierz - Sparta Owi­

kozy 2:1 (0:1), Leptacz, Sadok - R. 
Mazur. 

Wisła: Nowak - Abram, A. Pacho!­
czak, Chorab, Leptacz, Gajda, 
Radłowski, Donoch, Żurek, Doma­
gała, Bujak oraz Piętowski, Wasile­
wski, Czerepak, Sadok. 

Sparta: Rogoziński - Kukiełka, M. 
Teter, Pełka, R. Teter, Chorab, Wrtry­
kus, Ulok, Ciach, R. Mazur, J. Mazur 
oraz Dąda, Balin. 

Gospodarze grali bez kilku podsta­
wowych zawodników i w pierwszej 
połowie pozwolili zepchnąć się do 
obrony. Po zmianie stron WISła za­
grała odważniej, a przed wszystkim 
skuteczniej i dwukrotnie pokonała 
defensywę Sparty. 
Powiślanka lipsko -Alit Cemen­

townia Ożarów 1:4 (0:2), dla Alitu: 
Sejdziński, Jaczak, J. Smolak, Ka­
narski. 

Alit B. Smołak - Kiec, GoIębiowski, 
Karwacki, Sejdziński, Dąbek, Grę­
bowiec, Kamiński, Reimus, Jaczak, 
Dzikowski oraz Popkiewicz, 
Kozłowski, Baranowski, J. Smolak, 
Gierczak, Goraj, Stawiarski, Gołda, 
Krawiec, Kanarski. 

W pierwszej połowie grał .pierwszy 
gamitur" ożarowskiej drużyny i nic 
dziwnego, że gra toczyła się prakty­
cznie tyłko pod bramką Powiślanki . 
Alit grał szybko, składnie i z łatwo­
ścią wypracowywał sytuacje strzele­
ckie. Gorzej było niestety z ich wyko­
rzystywaniem. Po przerwie trener 
Waldemar Wl8ter zmienił praktycz­
nie cały zespół i przewaga gości nie 
była już tak miażdżąca. 
Szydłowianka Szydłowiec 

Piast Chęciny 3:1 (0:1), dla Piasta: 
Skowerski. 

Piast: Dąbrowski - P. Latkowski, 
Obarzanek, Mikulski, Ogonowski, 
Mucha, Bąk, G. Latkowski, G. Kułak, 
Skowerski, Stawiarski oraz Babiar­
ski, M. Kułak, Stajniak. 
Goście objęli prowadzenie po kapi­

talnym strzale z rzutu wolnego z 
ponad 20 metrów Skowerskiego, a 
w pierwszej połowie mieli jeszcze kil­
ka okazji do pokonania bramkarza 
Szydłowianki. Po przerwie inicjaty­
wę przejęli gospodarze i strzelili trzy 
gole. W drużynie z Szydłowca grało 
trzech byłych zawodników Granatu 
Skarżysko: Tomasz Cho/uj, Mariusz 
Siudek i Paweł Dróżdż. 

Piaskowi anka Piaski - Pogoń 
MiechóW 1:6 (1:1). 

Mirosław ROLAK, 
Dorota KUŁAGA, IG.BJ 

Tylko trzech z KSZO 
Bokserskie mistrzostwa Polski 

Wczoraj rozpoczęły się Płoń­
sku 71 Mistrzostwa Polski w 
boksie seniorów. Zgłosiło się 
do nich 96 zawodników z 20 
klubów. Okręg kielecki repre­
zentuje trzech zawodników z 
KSZO Ostrowiec - Tomasz 
Krzywda, Adam Jurowski i 
Piotr Gwóźdź. 

Tak skromna ekipa okręgu kiele­
ckiego jest adekwatna do poziomu 
tej dyscypliny na Kielecczyźnie . 
Od kilku lat nic się nie dzieje, aby 
coś zmienić w tej sytuacj i. Jedyna 
drużyna w I lidze KSZO Ostrowiec 
boryka z się poważnymi perturba­
cjami finansowymi. W pozostałych 
sekcjach Błękitnych i Staru szkoli 

się tylko juniorów, którzy gdy 
ukończą wiek junipra po prostu nie 
mają gdzie dalej uprawiać swojej 
dyscypliny. 

Wczoraj rozgrywane były poje­
dynki eliminacyjne w których nasz 
reprezentant Tomasz Krzywda po­
konał Arkadiusza Lutyńskiego 
(Walka Zabrze) 4:3 i awansował 
do ćwierćfinału . Dziś walki ćwierć­
finałowe, w piątek półfinały, a w 
niedzielę finały. Szanse naszych 
pięściarzy są niewielkie. Są to 
młodzi bokserzy, nie obyci jeszcze 
w turniejach tego typu. Dobrze, że 
wystartują. A może któryś dobmie 
do strefy medalowej? 

Ijl 
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Wiosna 

bez Nowin? 
- Rada Gminy Nowiny przyz­

nała nam pieniądze na działal­
ność, a Zarząd Gminy na czele z 
wójtem oznajmił, że pieniędzy 
nie da. Wójt najwyraźniej nie 
chce realizować postanowień 
Rady Gminy. W takiej sytuacji 
podjęliśmy decyzję o likwidacji 
klubu - powiedział nam Mie­
czysław Bentkowski, prezes 
klubu Nowiny. 

Informacja, którą wczoraj wie­
czorem po posiedzeniu zarządu 
klubu podzielił się z nami prezes 
Bentkowski, była dla nas sporym 
zaskoczeniem. Klub, którego wi­
zytówkąjest czwartoligowa druży­
na pi/karska oraz doskonała wręcz 
sportowa baza, może nawet nie 
wystartować do wiosennych roz­
grywek. To dla wielu sympatyków 
tej drużyny byłby prawdziwy cios. 
W Nowinach trwa jednak konflikt 
na linii wójt - władze klubu i to jest 
przyczyną zaistniałej sytuacji. Do 
sprawy wrócimy. 

ISTACHI 

Prezes 

na tydzień? 
Marek Gajda, wieloletni 

działacz piłkarski ze Skarżyska, 

został wczoraj wybrany nowym 
prezesem Klubu Sportowego 
Granat. Jeszcze przed głosowa­
niem członków klubu Gajda za­
powiedział, że jeśli w ciągu 
tygodnia nie uda mu się namó­
wić do udziału w zarządzie klu­
bu wpływowych przedstawicieli 
władz miasta i powiatu zrezyg­
nuje z funkcji sternika klubu. 

Wczorajsze walne zebranie 
członków klubu Granat było konty­
nuacją pierwszej części obrad,z li­
stopada ubiegłego roku, podczas 
której rezygnację złożył ówczesny 
prezes Wojciech Markiewicz oraz 
cały zarząd. Wczoraj do kandydo­
wania na prezesa, liczącego sobie 
72 lata Granatu, udało się namó­
wić Marka Gajdę i ponownie Woj­
Giecha Markiewicza. Ten ostatni 
zgodził się na kandydowanie mó­
wiąc jasno, że nie chce, by w jego 
odmowie upatrywano .zagładę 
klubu·. W głosowaniu uczestni­
czyło 22 członków Granatu, z któ­
rych 18 poparło kandydaturę Mar­
ka Gajdy. - Mam nadzieję , że nie 
będę prezesem tygodniowym i 
uda mi się namówić niezbędne te­
mu klubowi osoby do pracy w 
zarządzie. W tym czasie muszą 
zapaść konieczne decyzje co do 
przyszłego składu pierwszego ze­
społu i kadry szkoleniowej w Gra­
nacie. Oby nie doszło do sytuacji, 
że wobec braku zainteresowania 
pomocą klubowi ze strony władz, 
trzeba będzie dokonać wyborów 
ponownie za kilka dni - powiedział 
Marek Gajda. 

Jak się wydaje nowemu prezeso­
wi, będzie bardzo trudno stworzyć 
.zarząd VIP-ów", bowiem nie prze­
jawiali oni szczególnego zaintere­
sowania wczorajszym zebraniem. 
Choć zaproszono liczne grono, 
obecni byli jedynie wiceprezydent 
miasta Jacek Jeżyk i sekretarz po­
wiatu Jan Janiec. Tymczasem li­
gowy zespół .stoi· juniorami. Tre­
nuje w nim aktualnie zaledwie sze­
ściu seniorów, a część podstawo­
wej .jedenastki" zjesieni musi szu­
kać chleba w innych klubach. /GBI 

bycie w krakowskiej 
Szkole Mistrzostwa Spo­
rtowego trener Gielarek 
dawał mi szanse gry. W 
Koronie mam możliwość 
piłkarskiego rozwoju, a 
żeby coś w futbolu 
osiągnąć, muszę wiele 
pracować. Przede wszy­
stkim chcia!bym popra­
wić grę prawą nogą i 
głową - mówi 18-letni na­
pastnik Korony. 

Kielczanie wygrali z Hetmanem 
1:0 i z Wartą Zawiercie 2:1 oraz 
zremisowali z GKS Tychy 0:0. Na­
tomiast zespół Hetmana pokonał 
Wartę i GKS Tychy w identycznym 
stosunku 2:1. Kielczanie grali w 
składzie : Tadeusz Dziedzic, Jan 
Wąchała, Sławomir Wojtasiński, 
Władysław Mróz, Waldemar Boro­
wiec, Marek Gniady, Tadeusz Gro­
mulski, Zdzisław Mojecki, Andrzej 
Wilk. 

Hetman lepszy 

od Rakowa 
W ligach juniorów 

Kula ma na koncie 
cztery występy w ka­
drach Polski juniorów. 
Nie ukrywa, że chciałby 
wrócić do drużyny. naro­
dowej. Dużo będzie za­
leżało od tego, jaką dys­
pozycję będzie prezen­
tował wiosną. Marze­
niem utalentowanego 
futbolisty z grodu nad Si­
lnicą są występy w słyn­
nym Manchester United. 

Jaromir KRUK 

W Koniecpolu rozgrywany był 
Halowy Turniej Piłkarski im. trene­
ra Stanisława Wesołowskiego. 
Rywalizowały drużyny Rakowa 
Częstochowa , Victorii Częstocho­
wa, Pilicy Koniecpol. Bukowej i 
Hetmana Włoszczowa . Zwyciężył 
'zespół Hetmana, który w finale po­
konał 2:1 Raków. Najlepszym 
piłkarzem i zarazem najskute­
czniejszym strzelcem turnieju (5 
goli) został Tomasz Kupijaj, a naj­
lepszym bramkarzem Dariusz 
Miernik (obaj Hetman). 

ISTACH, mirl 

PłŁKA RĘCZNA 
Juniorki młodsze 
Świt Wolica - Kolporter Kielce 

14:35 (5:15), dla Świtu: A. Kurdek 
7, Gajda 3, Stolarska 2, Gibas 1, J. 
Kurdek 1; dla Kolportera: J. Bugaj­
ska 6, Prokop 6, Radwańska 6, 
Gruszczyńska 4, Sieczkowska 4, 
Wiktorowska 3, Pokrzywka 3, Za­
pała 2, M. Zawiasa 1. 

Młodziczki 

Świt Wołica - Ponidzie Piń­
czów 31 :8 (12:4), dla Świtu : Stola­
rska 9, J. Kurdek 8, Kałuża 5, Si-

niak 5, Gibas 4; dla Ponidzia: 
Kwietniowska 6, Walkiewicz 2. 

SIATKÓWKA 
Kadetki 
Turniej w Sandomierzu: Piątka 

Sandomierz - MKS Końskie 3:0, 
Ostrovia Ostrowiec Św. - Końskie 
3:0, Piątka - Ostrovia 0:3. 
1.0strovia 10 20 30:2 
2. Sandomierz 10 15 17:15 
3. Końskie 10 10 0:30 
Pierwsze dwa zespoły w tabeli 

wywalczyły awans do ćwierćfi­
nałów MP. 

Kadeci 
Turniej w Połańcu : Ostrovia -

MKS Kielce 0:3, Czarni Połaniec -
Ostrovia 3:1, Skarżyskie Towarzy­
stwo Sportowe - MKS Kielce 1 :3, 
STS - Ostrovia 3:1, STS - Czarni P. 
3:1 , Kielce - Czarni P. 3:0. 
1. Kielce 12 24 36:9 
2. STS 12 21 28:22 
3. 0strovia 12 16 18:32 
4. Czarni P. 12 13 8:36 
Pierwsze dwa zespoły wywal-

czyły awans do ćwierćfinałów MP. 

IPK/,/G.BJ 
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Chiny w gór, 
Polscy piłkarze na 32 miejscu 

Polscy piłkarze nadal zajmują 
32 miejsce w rankingu Między­
narodowej Federacji Piłkarskiej 
(FIFA). Na czele rankingu w dal­
szym ciągu Brazylia przed Cze­
chami i Francją. 

W czołowej dziesiątce rankingu 
nie nastąpiły żadne zmiany. Prze­
szeregowania nastąpiły na dal­
szych pozycjach, a znaczny awans 
odnotowały drużyny, które odnosiły 
sukcesy w turnieju o Puchar Naro­
dów Afryki. Kamerun, drużyna mi­
strza Afryki, znów znalazł się wśród 
najlepszych 50 drużyn świata . 

Pi/karze Kamerunu awansowali aż 
o 23 pozycje. Znajdują się na 34 
miejscu, tuż za polskimi piłkarzami i 
Belgami, którzy - jak Polacy - są na 
32 miejscu w rankingu. Na 51 pozy-

cji znalazła się Nigeria, która zdo­
bywając wicemistrzostwo . konty­
nentu, .przeskoczyła· 25 miejsc 
rankingowych. Największy progres 
'odnotowali jednak- piłkarze Chin. 
Od początku roKu 2000 wygrali 
pięć meczów, w tym 19:0 z Gua­
mem i znajdują się obecnie na 59 
pozycji. Z przeciwników polskich 
piłkarzy w eliminacjach mistrzostw 
świata najwyżej notowana jest Nor­
wegia, która zajmuje 7. miejsce.­
Ukraina jest 28, Armenia - 87, 
Białoruś - 96, a Walia - 98. Nato­
miast mistrzowie świata, piłkarz" 
Francji - najbliżsi rywale Polaków 
(towarzyski mecz Francja - Pols~ a 
odbędzie się na stadionie St. Dems 
23 lutego ) - znajdują się w rankingu 
na trzecim miejscu. IPAPI 

Liga Mistrzów 
bez zmian 
Władze UEFA postanowiły nie 

reformować Ligi Mistrzów. De­
cyzję podjęto na spotkaniu z 
przedstawicielami 32 klubów 
uczestniczących w tegorocznej 
edycji Ligi Mistrzów oraz 16 klu­
bów, które pozostały w Pucha­
rze UEFA. 
Propozycję ograniczenia liczby 

uczestników i spotkań złożyli 
przedstawiciele Bayernu Mona­
chium. Ich projekt spotkał się ze 
zdecydowanym sprzeciwem po­
zostałych klubów. Liga Mistrzów li­
czyć będzie nadal 32 drużyny, a 
mecze odbywać się będą w 17 ter­
minach. Menażer Bayernu Uli Ho­
eness zapowiedział, że najwię­
ksze kluby, zrzeszone w związku 
G-14, nie zrezygnują z dążeń do 
zmniejszenia Ligi Mistrzów. 

Przepis o dopuszczeniu drużyn z 
trzecich miejsc po rozgrywkach 
grupowych Ligi. Mistrzów do Pu­
charu UEFA został poparty przez 
kluby. Skrytykowano jedynie na­
gromadzenie terminów w marcu, 
gdy przez cz\ery kolejne tygodnie 

odbywać się będą mecze Ligi Mi­
strzów. Przedstawiciele europej­
skich klubów zaprotestowali prze­
ciwko planom FIFA dotyczącym 
dopasowania sezonu ligowego do 
roku kalendarzowego. Według ' 
prezydenta FIFA Seppa Blattera, 
sezon trwałby na całym świecie od 
lutego do listopada. UEFA wraz z 
klubami zaprotestowały przeciwko 
organizowanym przez FIFA Klu­
bowym Mistrzostwom Świata , któ­
re według nich odbywają się .w 
nieodpowiednim terminie dla 
europejskiego kalendarza·. Kluby 
z Europy były również niezadowo­
lone z konieczności zwalniania 
piłkarzy na Puchar Narodów Afry­
ki. Coroczne spotkanie UEFA z · 
klubami stanowi przeciwwagę dla 
nie lubianego przez europejskie 
władze piłkarskie związku G-14. 
Grupa ta nie ma co prawda możli­
wości podejmowania wiążących 
decyzji, ale z drugiej strony UEFA 
nie może w swej działalności le­
kceważyć opinii najsilniejszych 
klubów. IPAPI 

SPORT 

Gabrych odpoczywal .•. 
Porażka siatkarzy Warki Czarnych z AS Cannes 

W szóstej kolejce spotkań 
Ligi Zdobywców Pucharów 
zespół WARKI STRON G 
CLUB WKS CZARNI RADOM 
przegrał we własnej hali z 
AS Cannes 0:3 (21 :25,19:25, 
22:25). 

Warka Czarni: Bednaruk, Maro­
szek, Stancelewski, Kocik, Smi­
giel. Nowik, Słomka (libero) oraz 
Boratowski, Piotrowski. 

AS Cannes: Holcik, Yoko, Halda­
ne, Divis, Schalk, Meneau, Veyre 
(libero) oraz Sanchez. 
Sędziowali: J. Ulhauge. A. Chri­

śtensen (obaj z Danii). Widzów: 
2000. 

Bez Piotra Gabrycha przystąpili 
siatkarze Warki Czarnych do pu­
charowej potyczki 'Z obrońcą trofe­
um Pucharu Zdobywców Pucha­
rów z AS Cannes. Trener Edward 

- Skorek po incydencie w Często­
chowie w meczu z Galaxią posa­
dził go na ławce rezerwowych. Je­
go miejsce zajął Artur Maroszek. 
Francuzi na trzy godziny przed 
meczem uważnie przejrzeli kase­
tę z jednego ze spotkań pucharo­
wych radomian. Atak Petra. Divisa próbują zatrzymać Krzysztof Śmigiel i Jarosław StanceJewski. 

Od pierwszej do ostatniej piłki 
Francuzi rządzili na parkiecie. 
Zaczęło się nawet obiecująco w 
pierwszym secie od prowadze­
nia 3:1 po atakach z krótkiej Ja-

• rosława Stancelewskiego i ze 
skrzydł3 Marcina Kocika . Do sta­
nu 5:5 podopieczni trenera Ed­
warda Skorka dotrzymywali kro­
ku. W tej partii .dobił" radomian 
grający w Cannes Kanadyjczyk 
Jason Haldane, który z zagrywki 
zdobył siedem punktów. Seta · 
atakiem z krótkiej zakończył 
Marc Schalk. Drugi set ponownie 
zaczął się od prowadzenia Czar­
nych 5:1 i 7:3 po skutecznych 
atakach Krzysztofa Smigiela i 
Marcina Kocika . Z przewagi 
długo nie cieszyli się gospoda­
rze. Atomowe ataki Petra Divisa i 
Jacqueresa Yoko doprowadziły 
do wyrównania, a następnie wyF 
ścia na prowadzenie 13:11. Se­
towy punkt goście zdobyli po 
błędzie w rozegraniu piłki przez 
Jakuba Bednaruka. 

Najbardziej emocjonująca była 
trzecia partia spotkania, którą 
Czarni powinni rozstrzygnąć na 
swoją korzyść. W końcówce rado­
mianie prowadzili 22:20, a Fran­
cuzi wszystkie piłki kierowali do 
Yoko, który zdobył trzy punkty. 
Ostatni oddaliśmy gościom pra­
ktycznie za darmo, Bednaruk ata­
kiem spod siatki posłał piłkę w aut. 
Tym samym skończyły się marze­
nia o zajęciu wysokiego miejsca w 
LZP. Za tydzień Czami rozegrają 
ostatni mecz w Belgradzie z tam­
tejszą Crveną Zvezdą. 

Po meczu powiedzieli: 
Alain Fabiani (trener AS Can­

nes): , Uważam, że mecz nie stał 
na wysokim poziomie. Sądziłem, 
że podopieczni trenera Edwarda 
Skorka podyktują nam znacznie 
trudniejsze warunki gry. Wygrali­
śmy praktycznie najmniejszym 
nakładem sił. 

Edward Skorek (trener Warka 
Czarni Radom): - Przeciwnik po-

MAT Geresit GGG 
po prezentacji 

Wczoraj w Warszawie odbyła się prezentacja kolarskiej grupy zawodo­
wej MAT Ceresit CCC, która ma wiele świętokrzyskich akcentów. Grupa 
liczy 15 kolarzy, a wśród nich jest kielczanin Zbigniew Piątek. Dyrektorem 
teamu jest mieszkający na stałe w Końskich Andrzej Sypytkowski, a me­
chanikiem Adam Wolański z Buska - były kolarz Cycio Korony Kielce. O 
wczorajszej gali w stołecznym hotelu : Warszawa· i planach startowych 
MAT-a napiszemy w jutrzejszym .Echu·. ISTACH/ ' 

kazał, że ma klasę. Francuzi za­
prezentowali świetną zagrywkę z 
wyskoku, dzięki której potrafili 
zdobywać seryjnie punkty. Uwa­
żam, że moi podopieczni zagrali w 
sumie poprawnie, o niepowodze­
niach decydowały błędy w przyję­
ciu. 

Petr Divis (atakujący AS Can­
nes): - Najbardziej podobała mi 
się atmosfera spotkania. Kibice 
potrafili stworzyć fajny klimat. 
Szkoda, że nie dostroili się do tego 
zawodnicy z Radomia. Zagrali 
słabiej niż oczekiwałem. 

Krzysztof Śmigiel (atakujący 
Warki Czarnych Radom): - Ry­
wale przewyższali nas umiejętno­
ściami technicznymi i warunkami 
fizycznymi. Nie znaczy to, że mu­
sieli wygrać. Zabrakło nam chyba 
trochę wiary w odniesienie zwy­
cięstwa. Niestety, wpływ na to 
miały na pewno ostatnie wydarze­
nia w drużynie. Nie wygląda to 
wszystko dobrze. 

Duży Lotek 
3,8,15,19,21,22. Jackson w Chicago. 
Joker 
9034805 

Multi Lotek 
10, 14, 17, 20, 
29, 33, 34, 35, 
37, 44, 45, 46, 
47, 50, 55, 59, 
61, 63, 71, 80. 

W lidze NBA 
Jeden z twórców potęgi "By­

ków" trener Phil Jackson znów 
zawitał do Chicago, ale jako 
trener Los Angeles Lakers. Je­
go nowa drużyna pokonała go­
spodarzy, lecz szkoleniowiec, 
który dwa lata temu zdobył z 
Bulls ostatni mistrzowski ty­
tuł, przez chicagowskich kibi­
ców został przyjęty wręcz owa­
cyjnie. 

- Podczas przedmeczowej cere­
monii podziękowałem gospoda­
rzom, że nie przygotowali żadne­
go szczególnego powitania dla 

mnie, bo wówczas chyba bym się 
popłakał - powiedział szkolenio­
wiec .Jeziorowców·, który do 1998 
roku pracował w Chicago. 

WYNIKI: Toronto Raptors - New 
York Knicks 91 :70, Philadelphia 
76ers - Chariolte Hornets 93:95, 
Atlanta Hawks - New Jersey Nets 
103:86, Miami Heat - Los Angeles 
Clippers 107:88, Cleveland Cava­
liers - San Antonio Spurs 92:81 , 
Chicago Bulls - Los Angeles La­
kers 76:88, Minnesota limberwol­
ves - Denver Nuggets 104: 1 07 (po 
dogrywce), Dallas Mavericks - Mil-

waukee Bucks 99:112, Houston 
Rockets - Detro.it Pistons 107:102, 
Utah Jazz - Boston Celtics 99:1 01, 
Seattle SuperSonics - Washington 
Wizards 114:85, Golden State 
Warriors - Portland Trail Blazers 
83:92, Sacramento Kings - Phoe­
nix Suns 108:117. W poszczegól­
nych dywizjach prowadzą: Atlantic 
- Miami Heat 31/17; Central - In­
diana Pacers 32/16; Midwest -
San Antonio Spurs 32/18; Pacific­
Portland Trail Blazers. 

lopr. STACHI 
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